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WY DZ I A Ł  S P R A W W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C Y I  

W  S E NAC I E  RZĄDZĄCYM

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu. 

Podaje do wiadomości  publ icznej ,  iz w dniu 
:I2 czerw od r. b. o godzinie  10 rannej ,  odby­
wać się będzie w biórze Wyd z ia łu  Spra w 
We w n ęt rz n y c h  i Policyi  Iicytacya na wydzie r­
żawienie t r awy na plantacyach w miejscach 
nas tępu jących:

1. Od ulicy ś. Anny do ulicy Szewsk iej .
2. Od uLcy Szewsk ie j  do ulicy Sz cz e ­

pańskiej .
3. Od przecznicy Rogack ie j  do ulicy S ła w ­

kowskiej .
4.  Od  ul icy S ław ko ws k ie j  dó ulicy F!o-  

ryańskiej .
Dz i e rż aw a  tn t rwać będzie do d. 31 g r u ­

dnia 1839,  chęć l icytowania ma ją c y ,  zechcą 
się zgłosić w czasie i miejscu oznaczonem

opatrzeni  w vadia  od 30 do 100 zip.  gdzie o 
innych wa t ó n ka ch  poinformowani  zostaną.

K r a k ó w  dnia 1 czerwca 1S37 r.
Senator  prezydujący,

X .  W a l c z y ń s k i .

Refe rendarz  L ,  W o lf f .

Pra wn ie  zajęte ruchomośc i ,  j a k o  to:  k o ­
nie, k rowy,  t r zoda chlewna,  gor za łka ,  n ac zy ­
nie s r e b r n e ,  miedziane,  s tolarszczyzna i b i e ­
l izna,  kocz ,  bryczki  i zegar  stołowy,  w Obła-  
szk ach  Attynencyi  dóbr Płazy okręgu  W .  Al. 
K r a k o w a ,  będą  dnia 9 czerwca r. b. o godzi­
nie 11 z r ano,  przez publ iczną ł icytacyą za 
g o t ow ą  zapłatę w monecie courant  sprzedane;  
chęć kupn a  mający raczą  się w mie jscu i na 
terminie stawić.

K r a k ó w  dnia 26 maja 1837 r.
D ziarkow ski, K o m.  Sąd.

Część Polityczna.
—  Petersburg  10 (22) M aja). — 

Reskryp t  Cesar ski  z d. 30 marca b. r. do p. 
wojenn.  gu be rn a t o r a  tn. K u rs k a  i kur sk iego cy­
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wilnego guberna to ra ,  jen.  ma jora Murawjew.—  
•Powie rzona  r zą do m  waszym guhern ja  Ka r sk a ,  
wymaga ła  szczególnej  pilności ku poprawie ­
niu p r zy w ar ,  j a k ie  się były wkradły i ku 
osięgnieniu pożądanych ulepszeń.  W i d z ą c  ze 
z łożonego  Mi przez was sprawozdan ia  za rok 
1836,  że przez w z o r o w ą  pieczołowitość wa- 
szę i doświadczenie ,  o t r zymane  zos ta ły  po­
myś lne  s k u t k i ,  oświadczam w am zupe łn e  m o ­
j e  zadowolenie  za okazane  pos tępy w u r z ą ­
dzeniu poufanej  wain guberni i .*

Z  powodu oznajmionego przez  h rab ię  Ben-  
ken dor fa ,  mini s t rowi  sp raw wewnęt rznych 
Ce sa r sk i eg o  r o z k a z u ,  w dniu 28 lutego b. r. 
iżby dla uprzedzenia nieszczęśl iwych p rzy­
padków,  mogących wyniknąć ze zmieszania 
l e ka r s tw  i wzięcia wew ną t rz  t akich ,  k tó r e  są 
p rzeznaczone  do zewnęt rznego  uży c i a ,  tc dwa 
rodza je  l ekar s tw  były od siebie roz różnione 
widzialnemi  stalemi zna kam i ;  —• wydane  zo ­
stały do wszystkich aptek su ro we  rozkazy ,  iż 
na przyszłość ,  prócz napisów na sygna turach ,  
oznacza jących sposób użyc ia ,  l ekar s twa z e ­
wn ę t rzne  od wewnęt rznych  odznaczone być 
m a ją  ba rw ą  s y g n a tu r , które,  dla zewnętrznych,  
powinny być fa rbowane  c iemnożó ł to ,  za po­
mo c ą  kur kum y,  tudzież że odtąd wsze lk ie  
sygna tury ap teka r sk ie  będą  nie p rzywiązywane 
ale p rzyklejane do n ac zyń ,  zawiera jących le­
kar s twa.

W  wykonaniu woli Cesa rskie j  o przy j m o w a ­
niu do s łużby młodych nowowstępujących lu-  
d z i ,  minister  sp raw wewnęt rznych p r zeds ta ­
wił  komitetowi  mini st rów,  spis władz i u rzę ­
dów swego  wy dz i a ł u ,  k tó re ,  zdaniem j e go ,  
mogą  być we względzie przy jmowania do s ł u ­
żby , z równane  z właściwie t ak zwanemi gu-  
be rn ia lnemi , dod a j ąc ,  że  w m ie j s c ac h , gdzie 
niedogodnie byłoby gu berna to rom mieć oso­
bisty dozór  nad młodemi ludź mi ,  dozór  t ako­
wy należałoby polecić najbl iższym tych miejsc 
zwierzchnościoin ,  z obowiązk iem iżby o wy­
padkach nadzoru udzielały wiadomości  właści­
wym gu berna to rom i r ządzcom miast ,  dla

uk ładan ia  z nich peryodycznych J.  C.  Mości  
doniesień.  T a k o w e  przedstawienie i spis u rz ę ­
dów , na zdanie komite tu  mini st rów,  zosaly 
za twie rdzone przez N.  C es a rz a  Jm ci .

—  Z  Berlina  28 M aja. —
K ró l  dozwol i ł  h rabiemu Kon igsma rk ,  sw e­

mu posłowi  w S ta m b u l e ,  tu dz ie ż  panu W a ­
gner  sek re ta rzowi  legacyi i panu S tiepovich 
p ie rwszemu d r ago ma no w i ,  nosić ozdoby o r ­
derów,  udzielonych im p rze z  cesa rza  tu re ­
ck iego .

Prz yp i su ją  F ra nc u z om  dosyć powszechnie 
wynalazek t e l eg ra fów,  w m n i e m a n i u , że s t a ­
rożytni  nie znali innych sposobów szybk iego 
udzielania sobie wiadomeści ,  j ak  tylko przez 
znaki  ogniowe.  T y m c za s em  tak nie j e s t ;  
F ran cuz i  wznowil i  tylko i udoskonal i l i  ko -  
munikacyę t e l eg ra f i c zną ,  lecz wynalazcami  
t e j że  są  s tarożytni .  Yege t ius  (de re  m ilila ri  
I I I .  5) p isząc o sposobie używanym dawniej  
podczas wojny,  do udzielenia się w  u mó w io­
nych p rzypadkach  pomimo od le g ło śc i ,  przez  
og ień podczas nocy albo  przez  dym w© dnie 
namien ia :  » Jes t  t akże  zwyczajem zawieszać 
na wieżach zamkowych lub  po miastach b e l ­
k i ,  pokazując  p rzez ich podnoszenie  do g ó ­
ry lub opuszczanie ku dołowi,  to co s ię  dzieje.it 
(In  caslel/orum an t urbium turribus appen • 
dant Irabes: quibus aliquando erec lis , ali- 
q ‘lando depositis indicanl quae geruntnr). Nie 
m o żn a  zaprzeczyć ,  że  ten mechanizm je s t  z a ­
sa dą  dzisiejszych t e legrafów.

— Londyn  20 M aja. —
I l ra h i a  Pozzo di B o r g o ,  wyjecha ł  p r ze z  

Do v er  do Pa ryża  i Niemiec.
Times donosi  o pogłosce , że zachodzi  mię ­

dzy mini st rami  n ieporo zu mie n ie ,  z powodu 
k tó rego  , k i l k u  z nich na radza  się z h rab ia  
Grey,  wzg lędem modyfikacyi  do tychczasowe­
go  gabinetu.  P rz y tem ost rzega taż gaze ta  
to r ysó w ,  eby się mieli  na baczności .

— Z  Bary za  24 M aja. —
Zmiany losu  wojny w  prowincyach p ó ł ­

nocnych h iszpańskich  , tak szybko j e d n e  po
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drugich n a s tę p u j ą ,  J e  nadzieje powzięte 
w j e dnym,  zaraz na drugi  d z i e ń ' przemien ia­
j ą  się w niespokojność.  Wzięc ie  I runu ,  H er -  
nani i F u en ta ra b i i ,  zdawało się dla kró lowej  
s tanowcze zapewniać  zwyc ięs two ,  gdy za raz  
dowiedziano s ię ,  że miejsca te naumyślnie 
porzucone zostały,  ażeby przenieść teatr  wo j ­
ny w ś rodkowy punkt  Hiszpani i .  D z i ś  po 
południu rozeszła  się po całćj stolicy pogło­
s k a ,  ko r ząd  od ebr a ł  wiadomość o przejściu 
r ze k i  E b ro  przez ka rbs tów .  Wiadomość ta 
ro zsz e rz on ą  j e s t  przez  osoby,  t ak  dobrze w ia ­
dome stanu rzeczy,  ze ju z  prawie n iemożna 
wątpić o niej,  chociaż mini ster ium zapewnia ,  
ie  żadnej  telegraficznej  depeszy nieodebralo.  
L ecz  tu dziś nowości  pol i tyczne g r a j ą  tylko 
podrzędną ro lę ,  bliskie ożenienie xięcia  Or-  
łeans,  wszystkie g łowy zaprzą ta .  Ubiegania 
się o honory,  należą  do po rz ą dk u  dziennego.

Dz iennik  G agfianis M essanger  zawiera 
nas tępujący list z Madrytu pod dniem 16 inaja: 
»Spoko jność  publ iczna,  niezostału tu jeszcze  
wprawdzie  na r u sz o n ą ,  lecz obawa i nieufność 
wszystkich opanowały.  Rząd  t rwa  przy sw o ­
ich nadzwyczajnych ś r od k ac h ,  i  zna jdnjemy 
się tu w pewnym stanie oblężen ia ,  bo nikt  
hiewie,  j a k  rzeczy s toją.  Ty mczasem s t ron­
nictwo wichrzące pomnaża się z każdym 
dniem.  — T e j  chwili  dowiadu ję  s i ę ,  o p rzy­
byciu dwóch nadzwyczajnych gońców;  j eden  
z Gall icyi ,  drugi  z prowincyi  południowych,  
i przywieźli  bardzo niepomyślne depesze.  Cała 
S e ra n ia  de R o n d a ,  T a r i f a ,  A lg ies i r a s ,  P u -  
e i to  de San ta  Maria ,  a nawet  Kadyx ,  miały 
zbuntować się w duchu repu b l ik ańs k im ,  a  
powstańcy w Gall icyi ,  opanowali  wszystkie 
miasta  na wielkim gnścińcn Korunny,  Var* 
gontinas ,  i San  Ja go  de Compostel la.«

—  7i S trassburga  19 M aja . —
Dnia  dzisiejszego stawiono przed tutejszym 

sądetn tych spó ln ików zamachu xięcia L u ­
dwik a  N a p o le o n a ,  którzy uszedłszy najprzód 
za g ra n ic ę ,  stawili  się potem dobrowolnie .  
Po wysłuchaniu świad kó w,  wniosków pr o ­

kuratora  i obron ad w ok a t ów  za obwinione-  
mi s u w a j ą c y c h , w yrz ek ł  sąd p rzys ięg łych ,  
że są  n iewinn i ,  w s k u tk u  czego ,  wszyscy 
zaraz  na wolność puszczeni  zostali.

—  Z  Barcelony  11 M aja  —
Pa nu je  tu j ak największa  t rwoga Z oba­

wy nieszczęścia j a k ie  c z e k a ' miasto i j e go  
mieszUańców.  Plac parady,  t ak zwa ne  A la -  
r asenas,  cytadella,  warownia  Mout jony i R a m -  
b l a , wszystko to osadzona a r ma tam i ,  a na  
każdym rogu ulicy stoi w pogotowiu działo.  
W cz or a j  rozst r zelano buntownika X a n d e r o ,  
w którymto celu było zebranych j a k i e  14,000 
łudzi  pod b r o n ią ,  a przecież l ękano  się aby 
nie chciano go  oswobodzić.  P rz e k u p k i  nie 
przestawa ły  w c iągu  całej  exek ucy i  wyszy­
dzać of icerów i żołnierzy i grozić  im zemstą .  
Z drugiej  s t r o n y ,  w'ynosi się z Barce lony 
mnóstwo młodych ludzi  i r zemieś lników,  uda­
j ą c  się do powstańców w T ar r ag o n i e  i Reus .  
Pa reno  donosi  wprawdzie  o panującej  W obu* 
dwóch miastach spokojności ,  wiadomo je dn ak­
że j a k  w istocie rzeczy s t o j ą ,  a ostatnia ode­
zwa tymczasowego rzą du  Ka ta loni i ,  da naj ­
lepsze wyobrażenie wzg lędem prawdz iwego 
położenia k ra ju .  S am  Pareno  nie j e s t  z r e ­
sz tą  bez obawy.  Ulice miasta t a k  s ą  o p u ­
stoszałe i b e z l u d n e , iz r zadk o  na k tóre j  zo ­
baczyć można cz łowieka ;  sU e p y  wszys tkie i  
fabryki  zamknięto zupełnie .

—  Z  M onachium  18 M aja . —
K r ó l  przepędzi  część l a l a  w zamku  B e rg ,

k ró lowa  zaś z mlodszemi dziećmi  w Nim-  
fenLurgii .

S ł ych ać ,  że będzie og łoszona  o d e z w a  do 
tutejszych lekarzy,  którzyby do Grecyi  udać  
się chcieli.  Pon ieważ  widoki dla tychże w 
k raju naszym nie są  wiele ob ie cu j ące ,  t r ze ­
ba się spodz iewać ,  ze l iczba ocho tników b ę ­
dzie znaczną.

—  Stam buł 18 K w ietnia. —
Suł tan opuściwszy z wielkim orszakiem stoli­

cę, udał  się na aus t ryuckim statku parowym do 
W ar ny .  W  orszaku j ego  znajduje się j ego
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2ięć A ch me t  pasza.  T o w a r z y s 7 ą  mu leż oba 
synowie j ° g o .  P ra w i e  cała ludność stolicy 
wysypała  się na miejsce za am ba i kow an ia ,  aby 
s ię  naocznie p r z e k o n a ć ,  czy podróż ta isto­
tnie nas tąp i .  W s z y s t k i e  tu s tojące okręty 
wojenne  towarzyszyły s t a tkowi  pa rowemu do 
Bo s fo ru .  W zg lę dem  czasu powro tu  J .  sul-  
t ańsk ie j  M.  ogłoszono  w, meczec ie  ś. Z o f i i , 
Źe J .  Wy s o ko ść  dla dopełnienia obowiązków 
re l ig i jnych ,  w czerwcu  do stolicy powróci .  
W e  wszys tkich mecze tach nakazano modły za 
ocalenie i szczęśl iwe odbic ie  podróży sułtana.

Wi ado mo ść  o klęsce wojsk  tureckich w 
T ry p o l i z i e  potwierdza s ię ;  sam T a h i r  pasza 
po leg ł .  A le  za to H a s s u z  pasza pod D iabek i r  
wielkie miał  nad K ur da m i  odnieść zwycięz-  
two.

P a n  T .  Be l l ,  istotnie puści ł  siR powtórnie 
do k ra ju  Cz e i k i es ów .  Ka ju t  wsze lako statek 
W  Sinope,  bo w Treb izo ndz ie  byłby nat rafi ł  na 
t r ud no śc i ,  a lbowiem pasza Tre b iz ond y  ode­
b rał  f i rman sul t ańsk i  z roskazern , aby żadne­
mu o k rę tów do b rzegów Abazy i  płynąć nie 
pozwalał .

—  Dnia  4 M aja. —
P o s e ł  cesa rsko  rossyjski  pan Buteniew 

Wstrzymał  się podobno z od jazdem swoim za 
u r l o p e m ,  aż do powrotu sułtana.

Li s ty pisane d. 19 kwietnia  z obozu  pod 
T a n  rus  d o n o s z ą ,  żo z rozka zu  zastępcy Ibra -  
hinta paszy,  za łożono w Adana i Aleppo k w a ­
ran tanny ,  z powo du  morowego powie t rza ,  z 
naznaczen iem 14 dniowej  kontumacyi .  Jest to 
postąpienie  czysto pol i tyczne,  pon ieważ w ca­
ł e j  Syryi  nie masz na jmnie j szego  znamien ia  
za razy.  W i d a ć  z w s zy s tk ie go , że j a k i e ś  u ta ­
j o n e  widoki ,  s ą  podobnego  u rządzen ia  p r z y ­
czyną.  /

Z rob iono  u w a g ę ,  że od n ie j ak iego  czasu,  
zwi ę ks z a  się wpływ lo rda Ponsonby  przy 
Porc ie .

Z a r a z a  morowa n i e  u s t a l a  j e s z c z e  ani w: 
S t o l i c y  a n i  po o k o l i c z n y c h  w i o s k a c h  n a d  ka­
nałem.

Donies ienia  z Syryi  b rzmią  w duchu wo­
je nnym.  Ibrahi . i l  pasza bawiący j e szcze w 
E g ip c ie ,  za jmuje  się lam podobno u r z ą d z e ­
niem nowych pu łków.  W  samej  Syryi  w y ­
b ie ra ją  z ca łą  su rowośc ią  r ek ru tów  w z n a ­
cznej  l iczbie.

Kie  potwierdza s ię ,  aby T a h i r  pasza po­
niósł  tuk w ielkie k lę ski  w Trypo l i s  o jak ich 
m ó w io no ,  ale nie ttłega wą tp l iwości ,  źe wy­
t rzymał  ki lka bezkorzystnyeh bitew,  k tó re n ie ­
mało kosztowały go  ludz i;  z tej to przyczyny 
żądał  posi łków,  a te u iebawnie b ę d ą  mu po^ 
s iane.

Podczas  nieobecności  suł t ana w stolicy,  
zas t ęp u je  go z pełnomocnictwem n ieo gran i ­
czone m w interesach pa łacowych,  Sayd pa ­
s sa  zięć j e g o ,  a nad bezpieczeństwem stolicy 
czuwa  P er t e f  pasza.— Słychać,  że suł t an w ra ­
cać będzie przez Ba łka ny  i Adryanopo ł  do 
stolicy.

—  Z  Jctss 7 M aja. —
Nadbiegi  tu goniec  z Galaczu z doniesie­

n ie m,  że suł tan wyjechał  d. 1 z W a r n y  a d.
3 b. ni. przybył  do Sylistryi ,  gdzie był z naj -  
wyźśzem uniesieniem przyjęty.  X i ą ż e  S tour -  
d z a ,  w towarzystwie pierwszych bo ja rów 
x ięs twa ,  pośpieszył  natychmiast  do Galaczu,  
ażeby  nieść su ł t ano wi ,  który tam na dniu 5 
p rzyby ł ,  hołd swego  uszanowania.  P rzyby li  
tam ju ż  w tymże samym ce lu ,  x i ą ż e  Mitusz 
z Bia logrodu,  a x i ą ż e  Ghika z B u k a r e s  tu.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

OJ dnia 5 do dnia  6  Czerwca.
G a l i t z io  P a w e ł  X ż e ,  L i n z n i a j e r  J a n ,  K n ig l i t  W i l ­

h e lm .  T r z e t r z e w i ń s k a  K a r o l i n a ,  z P o lsk i;  T ro in k a  K a r o l ,  

M u l l e r  K a r o l ,  S e id e  A lo jzy ,  O r a s i  F e r d y n a n d ,  R e r e t l y  

L u d w i k  z G a l i c j i ;  M a g o tsc l i G o t t l i e b  z P r u s s .

W yjechali z K rakow a.
D u c lu io w s k i  J ó z e f ,  K r c n  P i o t r ,  do P o l s k i ; — M a r y -  

n o w s k i  M i k o ł a j ,  L i p i ń s k i  J ó z e f ,  do G a l i c j i .


